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Grodziec, ulica Kościuszki:

Cena numeru 10 groszy.
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Prenumerata wy
nosi miesięcznie

zL 2.00
j Adres redakcji i adininislra- j 
{ cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- j 
| fon 4-97, telefon mieszkania Ś 
| redaktora 6-92, telefon redak- j 
s cji noennei i drukarni 4-94.

Rok III. Nr. 19.

GENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyraz. Naj

mniej 1 zł.

Od poniedziałku 23-go i dni następne

12 DIAMENTÓW
W roli głównej:

Douglas Fairbanks
Na żądanie publiczności powtórnie na ekranie naszym po

SZ  wznowieniu opalonych t  i z  aktów.

Zniszczenie po przejściu tornado
15 osób zabitych, 55 ciężko rannych.

NOWY JORK, 25.1. Burza, która się nieoczekiwanie. Obszar 400 kim.
nawiedziła przedmieście Cincinati, kw. uległ wielkiemu zniszczeniu,
okolice Louisville oraz niektóre Przeszło 100 wiosek i mniejszych
w'*\-ęgi stanu Ohio spowodowała miast odniosło poważne szkody,
śmierć 15 osób, 55 ludzi pozostało które w sumie wynoszą kika miljo-
rannych. Szalone tornado zjawiło nów dolarów.

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie przez udział 
w bolesnym obrzędzie pochowania drogich nam zwłok

ś. p. Franciszka Maciążka
a nadewszystko Czcigodnemu Ks. Czaplińskiemu, proboszcz, 
paraf. Poręba i Ks. Wdowickiemu, wikariuszowi paraf. Zawiercie, 
składamy szczere i z głębi serca płynące podziękowanie

Rodzina.

mmumim mm iiezalezny.

Wydawca: Helena fłlonsiorska. — Red. odn.: Wiktor Monsisrski. F I L  JE : Będzin, hotel Bristol, tel.
Zawiercie, Piłsudskiego 5.
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Otwarcie królewskich trumien na Wawelu.
KRAKOW, 23. 1. W obecności 

ks. metropolity Sapiehy odbyło się 
na Wawelu złożenie trumien ze 
zwłokami królowej Konstancji, żony 
Zygmunta 111 i syna jego Aleksan
dra do odnowionych sarkofagów.

W trumnie królowej Konstancji 
znaleziono resztki szkieletu, koronę

srebrną pozłacaną, pokrytą śniedzią 
oraz ślady złotych nitek na sukni. 
W trumnie zaś Aleksandra resztki 
szkieletu i dobrze zachowaną szczę
kę z zębami.

Zbutwiałe trumny zastąpiono no- 
wemi, które złożono do odnowio
nych trumien metalowych.

Burzliwa demonstracja we Lwowie.
LWÓW, 23. 1. Odbyła się tu o- 

negdaj burzliwa demonstracja mło
dzieży akademickiej na znak protes
tu przeciw wydanemu przez policję 
zakazowi odbycia wiecu gólno-aka- 
demickiego.

Na piacu św. Jura poczęły gro
madzić się grupy studentów, które 
szybko urosły do rozmiarów tłumu 
kilkuset osób.

Pochód skierował się pod gmach 
dyrekcji policji, gdzie demonstranci 
odśpiewali «Rofę», oraz wznosili 
wrogie okrzyki.

Demonstranci udali sią następnie 
pod gmach uniwersytetu, gdzie u- 
rfnwaliii protest przeciwko zakazowi, 
ozaz powzięli rezolucję w sprawach, 
które miały być przedmiotem obrad 
zabronionego wiecu.

Sowiety proszą Polską o układ handlowy.
WARSZAWA, 25.1. W dniu 1 lu

tego wchodzi w życie rozporządze- 
aie rządu polskiego, podwyższające 
o 100 proc. stawki celne na przy
wóz do Polski towarów z tych 
państw, które dotychczas nie uregu
lowały z Polską stosunków han
dlowych.

W związku z tern kilka państw 
nawiązało z rządem polskim roko- 
wenia, any uniknąć dotkliwego dla 
Ech importu do Polski podniesienia 
taryf.

K/Yi uvVlCE, 25. 1. Wobec twier
dzenia, agencji wschodniej, a za nią 
»Polor.ii« akoby N. P. R. na Śląsku 
wycofała się z N. Ch. Z. P., a “po
słowie je1 Grajek, Obrzut i Kot ulwo-

Ks. Błaszczyk
KIELCE, 25. 1. V/ wyniki; dzi

siejszej rozprawy w sądzie pokoju 
przeciwko ks. Adamowi Błaszczy
kowi i Henrykowi Przybylskiemu, 
Jako odpowiedzialnym redaktorom 
za wydrukowanie artykułu pt. »Znie- 
waga J. E. Ks. Kardynała Rakow
skiego®, który w treści swojej za
wiera znamiona zgoła fałszywych i 
nieprawdziwych wieści, sędzia po
koju wyłączył sam siebie z tej spra 
wy, wydajać następujący wvrok: »la

Między innerni rząd sowiecki 
wystąpił z propozycją uregulowania 
stosunków handlowych z Polską, 
Sowietom zależy widocznie na tern. 
aby ich przywóz do Polski nie zo
stał uszczuplony.

Jak nas informują, wstępna wy
mian zdań wykazała, iż porozu
mienie w tej sprawie z rządem so
wieckim jest możliwe, chociaż wy
wóz sowiecki do Polski jest znacz
nie większy, niż nasz wywóz do 
Rosji.

rzyli własną listę okręgową, z klórą
szliby samodzielnie do wyborów 
czynniki m arodaine zapewniły nas, 
że w owej pogłosce niema ani 
źdźbła prawdy.

przed sądem.
sędzia pokoju, Wacław Zurakowski 
zważywszy, że oskarżony w sprawie 
niniejszej ks. Adam Błaszczyk jest 
prezesem tow. gimn. »Sokół«, gdzie 
ja jestem członkiem zarządu, że z 
wyżej wymienionym ks. Błaszczy
kiem łączą mnie stosunki przyjaźni 
w myśl art. 85 U. P. K. postanowi
łem wyłączyć' się od rozpoznania 
sprawy i akta sprawy przedstawić 
do dyspozycji p. prezesa sądu okra- 
trowejzo w Kielcach.

Pisma donoszą że...
— Poseł do sejmu śląskiego p. 

Gwóźdź z powiatu rybnickiego stra
c ił automatycznie mandat, ponieważ 
sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, skazujący go na 
14 dni aresztu za branie łapówek.

— Ch. D. zwołała w Katowicach 
onegdaj wiec przedwyborczy przy 
udziale około 1000 osób. W ygło
szono szereg przemówień, w wyni
ku których zaproponowaną została 
do uchwały rezolucja, wyrażająca 
votum zaufania posłom Ch. D. z p. 
Korfantym na czele. W głosowaniu 
jednak z rezolucją opowiedziała się 
tylko znikoma część obecnych. 
Wśród okrzyków na cześć marszał
ka Piłsudskiego wiec został roz
wiązany.

— »Ritas« podaje telegram z 
Paryża, według którego zachodnie 
mocarstwa planują wywrzeć ponow
nie nacisk na Litwę, aby rząd ko
wieński otworzył Niemen dla żeglu
gi Polsce i pozwolił nietylko na 
spław drzewa, ale i na przybywanie 
statków polskich do Kłaipedy.

— W dniu 18 stycznia b.r. odbył 
się w Busku wiec monarchistyczny 
przy udziale około 200 osób. Prze
mawiał agitator Czapliński. Zebrani 
zachowali się opozycyjnie w sto
sunku do prelegenta, nie dając mu 
przemawiać. W końcu wywieźli 
Czaplińskiego na wozie z Rynku, 
gdzie się wiec odbywał w inne 
miejsce, zrywając w ten sposób wiec.

— Komisja międzynarodowa pra
wa publicznego konferencji paname- 
rykańskiej, uchwaliła jednogłośnie 
rezolucję, wypowiadającą się zasad
niczo za niewtrącaniem się jednego 
państwa do spraw wewnętrznych 
drugiego.

— Rada ministrów upoważniła

ministra skarbu do wypuszczenia 4 
proc. pożyczki wewnętrznej inwesty
cyjnej premjowej w wysokości 50 
milionów złotych. Losowanie premji 
odbywać się będzie dwa razy do 
roku: 1 kwietnia i 1 października.

-A »Chicago Tribune® ogłasza 
następujące szczegóły o strasznej 
klęsce głodowej w Chinach.

Rodzice chińscy sprzedają swe 
dzieci, ażeby-uzyskać pieniądze na 
zakupno środków żywności. Tysiące 
ludzi wędruje przez prowincję Szan
tung, żywiąc się wyłącznie korzon
kami roślin i korą drzew.

Aresztowanie czterech fałszywych 
świadków.

Obrona Rydzewskiego, skazane
go na śmierć przez powieszenie za 
współudział w zamordowaniu pre
zydenta Cynarskiego w Łodzi wnio
sła skargę apelacyjną. Umotywowa
ny wyrok ogłoszony zostanie 28 bm.

Jednocześnie prokurator polecił 
aresztować 4 świadków, którzy w 
charakterze alibisów świadczyli pod
czas rozprawy, iż Rydzewski w 
chwili zabójstwa pracował przy ro
botach na Polesiu.

Fałszerze 50-groszowek ujęci 
w Częstochowie.

W ub. piątek policja śledcza wpa
dła na trop fałszerzy monet 50-gro- 
szowych. Energicznie zarządzone 
dochodzenie doprowadziło do usta
lenia, iż podrabianiem 59-groszówek 
trudnili się: Jan Pielke, fryzjer z za
wodu, zam. przy ul. Zielonej 8, u 
którego znaleziono formę do odle
wów monet i kilka sztuk fałszywych 
50-groszówek, om.z Stanisław Kem
pa, zam. przy u- Ko. Heckiego 39.

Obydwaj taia*s,n,tf monet zostali 
aresztowani.

15 lat ciężkiego więzienia za szpiegostwo.
WARSZAWA, 23. 1. Rada mini- sankcje karne za zbrodnie stanu o-

strów uchwaliła na ostatniem posie- bjęte w ramach kodeksu karnego i
dzeniu projekt rozporządzenia pre- przewiduje m. in. karę do 15 lat
zydenta Rzeczypospolitej o zwalcza- ciężkiego więzienia za uprawianie
aiu Szpiegostwa. szpiegostwa politycznego dyploma-

Ustawa ta znacznie rozszerza tycznego lub gospodarczego.

I .  P. R. na Śląsku nie wystąpiła z N. Oh. Z. P.
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Bujaj mą,Janku, psia
Śpiewka na nutę endecką

0KB

W sali związku kolejowego w 
Sosnowcu zebrali się w ubiegną so
botę piekarze z całego Zagłębia i 
radzili nad wyborami do izby rze
mieślniczej, a następnie do sejmu i 
senatu. Między właścicielami pie
karni mamy spory zastęp ludzi 
światłych, co to nie z jednego pieca 
chleb jedli i nie z jednej mąki go pie
kli, więc gdy na stół wyszła sprawa 
wyborów do sejmu, większość ujaw
niła swe sympatje dla bezpartyjne
go bloku współpracy z rządem.

„Kurjerowi Zachodniemu” rzecz 
prosta podobać się to nie mogło, 
więc poucza pp. właścicieli piekarni 
w sposób następujący:

„O m aw ian ie kw estyi w y b o ró w  
do  sejm u na zeb ran iu  w łaśc i
cieli p ie k a rn i je st conajm niei 
dziw ne, b o  p rzec ież  każd y  z  pie
k a rz y , sk ąd in ąd  b a rd z o  szanow 
nych  obyw ateli, m a już o d d aw - 
n a  w yrob ione  zd an ie  co  d o  s ta 
now iska, jakie m a za jąć  w obec 
p o szczeg ó ln y ch  stronn ic tw  p rz y  
n ad ch o d z ący ch  w yb o rach . Na 
dow ód teg o  p rzy ta czam y  fakt, 
że  jeden z  zeb ra n y c h  n aw o ły 
w a ł do  g ło so w an ia  z a  m o n a r
ch ią , a inny  z a  rząd em . N ie p o 
w iadam y, że  ten, czy  inny m iał 
rac ję , Secz konsta tu jem y , źe  k a ż 
dy  obyw atel, a  i k ażd y  p ie k a rz  
rów nież, m a sw ój o d ręb n y  p o 
g ląd  na  rz e c z y  i p rzedstaw ic ie l 
w łaścicieli p iekarn i, czy  cech u  
p ie k a rz y  m oże rep re z e n to w a ć  
najw yżej sieb i” .

Ale iedźmy dalej!

już maja dość endecji, więc im pan 
Wolff zamknął usta i obradować nie 
pozwolił!

Jedźmy jednak dalej!

spodarczych, a imię Polski ofoczył 
blaskiem potęgi i chwały w całym 
świecie tak, że dziś Polska uważa
na jest za mocarstwo, z którem się 
wszyscy liczyć muszą i liczą.

W domu ludowym w Sosnowcu 
odbył się zjazd przedstawicieli ce
chów z całego Zagłębia. Omawiano 
sprawę wyborów. Tu już, oczywi
ście macherzy endeccy nie wspomi
nali, że każdy rzemieślnik, piekarz 
czy ślusarz, może mieć swoje zda
nie i odrębny pogląd na rzeczy, lecz 
gwałtem narzucano zebranym po
glądy endeckie. Gdy jednak przy
szło do omawiania kandydatur i 
i wysunięto, jako kandydatów na 
posłów p. prezydenta Michla i p. 
prezesa Wolffa, podniósł się jedno
g ło śn y  protest. Krzyczano:

— Pan Michel, jako ewangelik, 
nie może być wybrany przez ka
tolików!

— Pan Wolff byłby dobry, ale 
ma za krótkie nazwisko!

W ten sposób obie kandydatury 
upadły.

Aby ratować sytuację podsunię
to zebranym rezolucję, w której ze
brani:

„apelu ją  do  w szystk ich  s tro n 
nictw  n aro d o w y ch , ab y  p o łą czy 
ły  sie w jednym  bloku dla o b ro 
n y  in teresów  g o sp o d a rc z y c h  i 
na ro d o w o -p o lsk ich " .

Rezolucja ta oczywiście stwier
dza, że wszyscy rzemieślnicy będą 
głosowali za blokiem bezpartyjnym 
współpracy z rządem, który wyka
zał, że potrafi bronić interesów go

h a  zaoraniu rolników i drobnych 
właścicieli nieruchomości, które się 
odbyło w lokalu właścicieli nieru
chomości w Sosnowcu poruszono 
sprawę wyborów do sejmu. Oczy
wiście wszyscy zebrani wypowie
dzieli s ię- z  a  bezpartyjnym  blokiem  
współpracy z rządem. Obecny jed
nak na zebraniu p. Wolff, p re z e s  
s to w arzy szen ia  wł. n ie ruchom o
ści k a teg o ry czn ie  sp rzec iw ił się 
p o ru szan iu  tej sp raw y , k tó re  
z o s ta ło —jak pisze „Kur. Zachodni” 
— z o rg an izo w an e  „w zupełn ie  
innym  celu".

W jakim celu? — zapytasz, sz. 
czytelniku.

Ano zebranie zwołano w tym ce
lu, żeby członkowie stowarzyszenia 
wypowiedzieli się za katoliko-naro- 
dowym komitetem, a że wszyscy

Rambaud i E. Siron

Powieść.
156.

jak widzimy z tego, cośmy po
wyżej napisali, przewrotność „Kurie
ra Zachodniego” i menerów obwie- 
polskich wywołuje w społeczeństwie 
polskiem skutek wręcz przeciwny 
zamierzeniom endeckim.

i gdy się obecnie czyta eluku- 
brację kurierkowe lub słucha wywo
dów macherów endeckich, nie wy
wołuje to w nikim oburzenia, lecz 
mimowoli z ust wybiega melodja 
romansu obwiepolskiego, zaczyna
jącego się od słów:

— Bujaj mię, Janku, psia—jucho!..
(r.)

Wiece 1 zebrania przedwy
borcze.

W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w Zagłębiu szereg wieców i zebrań, 
zorganizowanych przez poszczególne 
ugrupowania i partie.

Na kolonii Osfręże wielki wiec 
zwołany został przez P.P.S. Do pa- 
ruśet zebranych osób przemawiał b. 
poseł Stańczyk, nawołując do gło
sowania przy wyborach do sejmu i 
senatu na lisie nr. 2.

Komuniści zorganizowali zebra
nie w kinie »Nowości« w Będzinie 
Przemówienia wygłosili burmistrz 
miasta Czeladzi p. Rożek i radny 
m. Będzina p. Kozłowski. Wobec 
wzniesienia antypaństwowych okrzy
ków policja aresztowała dwuch o- 
sobników i zebranie rozwiązała.

W tym samym dniu komuniści 
wołali zebranie robotników metalo
wych w walcowni hr. Renarda.

Przemówienie wygłosił p. Józef 
Nowak, nawołując zebranych do 
głosowania na listę jedności robot
niczo-chłopskiej nr. 15.

W Dąbrowie P.P.S. lewica zwo
łała wiec, na którym przemawiał 
p. Bem. Kiedy zabrał głos przedsta
wicie! P.P.S., zebrani nie dali mu 
przemawiać, wobec czego wiec roz
wiązano, nie uchwaliwszy żadnych 
rezolucyj.

Zydzt a wybory.
W niedzielę ubiegłą zapadła u- 

chwała sjonistów, że listy swej (blok 
mnie>szości narodowycii) wystawiać 
nie będą. Wobec teg, że »Aguda« w 
Będzinie i w Sosnowcu przystępuje 
doi bloku gospodarczego żydowskie
go, żydzi w-Zagłębiu będą mieli 
tylko 2 listy: bloku gospodarczego 
i bundu.

Zjazd pracowników samorządowych w Będzinie
Znamienne uchwały 280 delegatów S powiatów.

W ubiegłą niedzielę w Będzinie, 
odbył się walny zjazd pracowników 
samorządowych.

Na zjazd przybyło 250 delegatów 
Zagaił ziazd Fr. Mroczkiewicz 

kierownik biura głównego magistra

0a0
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B&r-Daiłci.ng „ZACBSZE*
Sosnowiec, Sadow a 3, tel. 2-51.
Od poniedziałku 16-go b. in. i codziennie 

W y s tę p y  pierwszorzędnych s it  artystycznych. 
P ie rw szy  r a z  w S osnow cu .

6
0o
6
l

F p T l i i i f  ią o zk a o ^ y to n H « .
i Znakomity niezrównany w ykonaw- j—, 

ca cygańskich rom ansów.

« J  p. Elżbieta K o t o w s k a
«-•»] Pierwszorzędna cliaraki. tancerka 

|  bogatekostluiny-szyk-lem peranient

_ . J X T
Początek o g. 10 w.
Konferencier J. Rąszka,

L u d m i ł a  L u s i ń s k a
tancerka modernistyczna

W si#  wełny,
Dyrekcja P. Kismawski,

Kuchnia smaczna, ceny zwykłe. :: Wielki wybór trunków 
krajowych i zagranicznych.

tu w Sosnow cu;. przewodniczył dr. 
Baryszewski z Warszawy, zastępca 
przew. Czaja z Katowic; jako asse- 
sorowie zasiedii pp. Pacholczyk Mar
tin i Wcisło; pióro trzymali pp. 
Madejski i Jadownicki.

Zebrani szeroko dyskutowali nad 
sprawą zabezpieczenia emerytalnego 
pragmatyki służbowej i poprawy u- 
posażeń, przemawiali delegaci związ
ków naczelnych z Warszawy p.p. 
Barysiewicz i Pacholczyk oraz A. 
Michael. W dyskusjach zabierali głos 
pp: L. Sulikowski J. Placek Fr. Mro
czkiewicz i inni.

Po kilkugodzinnych obradach 
zebrani uchwalili następujące rezo
lucje:

Rezolucje.
Z uwagi na głodowe uposażenie 

pracowników samorządowych zjazd 
pracowników komunalnych powia
tów będzińskiego, zawierckfegc, 
częstochowskiego, radomskiego, ol
kuskiego, miechowskiego, jędrzejow
skiego i kieleckiego w dn. 22 stycz
nia 1928 r. uchwala:

1) wystąpić o zrealizowanie pod-

Dramat w Bicetre
Powracasz zawsze do swej myśli. 

Widocznie tęsknisz do życia dawne
go. Nie byłaś jednak w tein życiu 
szczęśliwą ze swymi pry ncy pałam i.

— Z ostatnim — zapewne, ale 
na poprzednich nie mam powodu 
uskarżać się.

— Jako kobieta-ryba?
— Tak, albo nawet jako kobieta 

bez głowy, latająca w powietrzu, 
lub chociaż tancerka u Rogera. Ten 
dużo zarabiał, lecz umarł nagle i 
cała trupa rozeszła się. Wtedy to 
przyjęłam miejsce usługującej w 
strzelnicy. Obrzydliwa praca!.

Z famfąd wzięłam cię właśnie. 
Ale mniejsza o to, mnie wszystko 
jedno, byle zarobek był dobry. Tylko 
nie wiem do czego byłbym zdolny.

— Ależ ty jesteś jak gdyby stwo
rzony do życia jarmarcznego. Jesteś 
wzrostu słusznego, szczupły, masz 
ręce długie i gębę wytrawną. Mo
żesz robić doskonałe gęsta, naprzy- 
kład hypnotytować kobietę. Oto był
by interes!

— Jaki?

Będziesz mnie usypiał. Jestem 
przekonaną, że w rękach twych bę
dzie ze mnie medium bardzo po
słuszne. Będę robiła wszystko, co 
każesz. Bo to widzisz, jest taki fluid.

■— Co ty pleciesz?
— Mój drogi, znam się na tern 

doskonale. Przypatrywałam się te
mu zbiiska i długo. Roger urządzał 
w swym baraku seanse hypnotyczne 
i często usypiał mnie. Rzecz wcale 
przyjemna. Sprobójmy.

— Ale czy to będzie ciekawe?
— Ogromnie ciekawe. Medjum, 

t. j. osoba uśpiona, robi wszystko, 
co każe magnetyzer.

— Gdy chodzi o to, to niepo- 
trzeba usypiać.

— Czekaj. Medjum spełnia roz
kazy nietylko ustne, lecz i pomyśla
ne i stosuje się we wszystkiem do 
woli swego pana. Mówi co chcą, 
opowiada teraźniejszość, przepowia
da przyszłość, jeżeli magnetyzer w 
myśli podda mu odpowiedzi.

— Także gadasz. Zawsze uwa
żałem to za blagę i jestem przeko
nany, że owo medjum, jak je nazy
wasz, udawało sen.

— Często bywa i tak — odrzekła 
Teresa, śmiejąc się.

— Tereniu, powiedz prawdę. Kpisz, 
czy mówisz serio?

— Jak cię kocham, mówię serio. 
Zobaczysz. Potrzeba tylko, abyś 
pierwej obeznał się z tern, nauczył

się mówić o naukach tajnych, o świe
cie duchów, o naszem ogromnem 
powodzeniu w największych stoli
cach europejskich, w Rzymie, Kon
stantynopolu, Wiedniu, Chicago, o do
wodach uznania, otrzymanych od 
różnych akademii nauk, Pójdź i 
przysłuchaj się, to kosztuje zaledwie 
dziesięć centimów. Z  takim głosem 
i gestami, jak twoje, można ściągać 
tłumy. Nadto potrzeba od czasu do 
czasu powiedzieć jaki dowcip i wy
wołać śmiech, byle samemu się nie 
śmiać i wywiesić ogłoszenia, zapo
wiadające sztuki sensacyjne.

Układali plan nowego zajęcia, 
gdy do pokoju weszła Perrina 
Capron.

— Dzień dobry, moje dzieci — 
pozdrowiła ich wesoło.

— Dzień dobry — odrzekła Te
resa. — Przybywasz wczas.

Dzień dobry, hrabino — powitał 
przybyłą Lardoise, który nazywał 
ją niekiedy w ten sposób przez 
wzgląd na urodzenie Pawła Ranoir’a, 
przyszłego jej męża.

— Dlaczego wczas? — zapytała 
Perrina.

— Układamy projekt urządzania 
różnych przedstawień ludowych w 
namiocie.

— Chcecie zostać kuglarzami, 
skoczkami na linie! Cóż ja wam 
w tern pomogę?

— Mamy już dwa numera: seans

hypnotyczny i zniknięcie kobiety I 
w obu tych przedstawieniach ja będę 
występowała. Ale potrzeba nam 
jeszcze kobiety pięknej, do roli ol- 
brzymki. To rola akurat dla ciebie.

— Olbrzymka! Czyż ja jestem 
taka słuszna?

— Do tego nie potrzeba wzrostu. 
Będziesz stała na stołeczku, w dłu
giej jaskrawej sukni jedwabnej, uwy
datniającej twój biust i pokrywającej 
i nogi i stołeczek. W innem znów 
miejscu umalujemy ci twarz i wtedy 
będziesz uchodziła za murzynkę, 
lub indjankę, z pięknie brzmiącem 
imieniem, np. piękna Fatma, lub 
piękna Aissa, królowa abissyńska, 
lub tybetańska.

— Pyszna sobie jesteś z tym 
projektem!

— Od godziny już tak gada — 
wtrącił Lardoise, — Natura wilka 
ciągnie do lasu. I ona tęskni do 
życia dawnego. Osnuła już cały 
plan,, wyznaczyła mi rolę i tobie 
wyznaczy.

— Nie przyjmę nie mogę opuścić 
Ranoira.

— Nie przeszkadzałolry ci to 
odwiedzać go.

— On nie zgodzi się aa io. A1e 
jeżeli macie puścić się w objazd po 
miasteczkach, Io zostawcie mi swoją 
marszrutę.

c. d. n.
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wyżki płac w najbliższym czasie;
2) dążyć wszelkiemi rozporzą- 

dzalnemi środkami do znowelizo
wania rozporządzenia z dn. 30. XII 
1924 r. w tym sensie, aby normy, 
przewidziane w tern rozporządzeniu, 
uważane były za minimu płacy, o- 
raz aby władze nadzorcze nie czy
niły trudności tym związkom samo
rządowym, które chcą iść w kierun
ku poprawy bytu swych pracowni
ków czy to przez podwyżkę dodatku 
komunalnego, czy przez przeniesie
cie do wyższej kategorji płac lub w 
jakiejś innej formie;

5) do czasu uregulowania spra
wy powyższej wystąpić do władz 
centralnych za pośrednictwem na
czelnych władz związkowych o wy
danie zarządzenia, aby wszelkie za
siłki lub podwyżki płac, stosowane 
względem pracowników państwo
wych, miały automatyczne zastoso
wanie i do pracowników samorzą
dowych, bez poirzcby każdorazowe
go występowania ze stony pracow
ników komunalnych o te podwyżki 
wzgl. zasiłki do swoich władz.

II Zjazd stwierdza:
1) że kilkuletnie wysiłki związ

ków pracowników samorządowych 
o uzyskanie ustawy o zabezpiecze
niu eineryfalnem i uregulowaniu sto
sunków służbowych nie zostały zre
alizowane;

2) że z pośród pracowników u- 
mysłowych w państwie, jedynie pra
cownicy samorządowi są pozbawie
ni zabezpieczenia emerytalnego; z 
jednej strony najtrudniejsze warunki 
pracy, a z drugiej — świadome i 
telowe upośledzenie rzeszy pracow
ników samorządowych godzą w ich 
najżywotniejsze interesy i wyraźnie 
upokarzają;

3) że wyłączenie pracowników sa
morządowych z pod działania usta
wy o ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych prywatnych nastąpiło

Styczeń

Wtorek

Wtorek
R A D I O .

-  24 stycznia. 
K A T O W I C E .

na wyraźne życzenie ministerjum 
spray/ wewnętrznych, dzięki czemu 
pracownicy samorządowi zostali po
zbawieni możności oddziaływnia
na zagwarantowanie należnych im 
praw, a w następstwie ta znaczna 
ilościowo grupa z pośród pracowni- 
ków umysłowych została pozbawio
na udziału w organizowaniu zakła
du i jego władzach;

4) że przez takie postawienie 
sprawy pracownicy samorządowi
mogą się domniewywać, iż celowo 
zostali wprowadzeni w błąd;

5) że iiczne zwolnienia pracowni
ków samorządowych ze służby, rze
komo z powodu podeszłego wieku 
i t. p. bez zabezpieczenia emerytal
nego, jak to miało miejsce w Jędrze 
jowie, Czeladzi i innych związkach 
samorządowych, są wymownym do
wodem krzywdzenia pracowników
samorządowych i stwarzania nienor
malnych warunków pracy, co w
konsekwencji wywołuje konieczność 
aktywnego wystąpienia pracowni
ków o uzyskanie należnych praw.

W imię sprawiedliwości społecz
nej i powołując się na wielokrotne 
zapewnienia ministerjum spraw wew 
netrznych

Zjazd  dom aga się:
1) wydania rozporządzenia o za

bezpieczeniu emerytalnem i uregulo
waniu stosunków służbowych pra
cowników samorządowych w dro
dze dekretu prezydenta Rzeczypospo 
lire!, obowiązującego od 1 stycznia 
1928 roku z uwzględnieniem postu
latów, zgłoszonych przez radę na
czelną związków pracowników sa
morządowych j

2) niezwłocznego zwołania do 
Warszawy delegatów związków pra
cowników samorządowych Rzeczy
pospolitej Polskiej dia powzięcia ta
kich uchwał, któreby spowodowały 
wydanie w najklótszym czasie wy
żej omawianego rozporządzenia.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Tym oteusza B. W. 
lutro: N awrócenie św . Pawia Ap 
W schód słońca 7.50 
Zachód „ 4.08

16.20 Komunikaty polsk . zw, zrzesz, 
gosp . woj. śl.

16.40 Odczyt pl. „Algier m iasto kontras
tów".

17.05 Komunikaty.
17.20 Transm isja z W arszawy. Odczyt 

pi. „Pracownice sioń ca” z życia pszczół.
17.45 Transm isja z W arszawy. Koncert 

popołudniowy.
18.55 Komunikaty.
17.20 Rozmaitości.
19.30 Transmisja opery Sf, Moniuszki 

„Hrabina”, z Teatru P olsk iego w Katowicach.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Teatr miejski w Sosnowcu.
Wtorek, 24 stycznia „Pan Geldhab”, ko- 

medja w 3 aktach At. hr. Fredry z dyr. 
Leopoldem Zbuckim w roli tytułowej. Dy
rekcja teatru, chcąc wszystkim uprzystęp
nić m ożność ujrzenia doskonalej komedji 
polskiej zniżyła ceny od 50 gr. do 2.20 zt. 
Abonament ważny bez procentu. Początek  
o godz. 8.15.

W czwartek „Pan Geldhab". C eny zwy
kle od 70 gr. do 4.20 zł.

W piątek po cenach zniżonych od 50 
gr. do  2.20 zł. Znakomita, pełna finezji ko
media S ilv io  Zambnidiego „Maszynka pan
ny C elestyny”.

Teatr w Dąbrowie.
W środę, 25 stycznia „Pan Geldhab” z 

dyr. Zbuckim w roi tytułowej. Początek o  
godz. 8.30. C eny od 1 do 4 zł. Abonament 
ważny procentowy.

KINO

S osnow iec.

Od poniedziałku 23 slycznia i dni następne

Romans kapłanki wschodu
(Grobowiec M aharadży)

O lśniewający klejnot sztuki kinematograficznej płonący w szystkiem i 
barwami w schodu.

W rolach głównych: B e rn a rd  G oefzke, R eg ina T h o 
m as, C am ile B ert, G eo rg es  M elchior.

KINO

„Nowftścf
B ędzin.

Od poniedziałku 23-go do środy 2o-go stycznia b. r. 
Wielki film w schodni. Dramat egzotyczny w 10 akiach.

Synowie słońca
(Na bezkresnej pustyni)

Bezkresna afrykańska pustynia, lotne piaski... żar słońca., 
pustka i cisza...

Nad program KOMEDJA w' 2-ch aktach.

C u k i e r n i a  „ S I E L A N K A ”
WŁ. BASZKOWSK1EGO 

Dąbrowa, 3-go Maja Nr. 1. Tel. SO.
Wielki w ybór c iastek , strucli nadziew anych , o ra z  cukrów , cze

ko lady , herba tn ików , o zd o b n e  bonbon ie rk i i t. p.
Pączki dwa razy  dzielnie świeże.

Ogólna.
(o) Dla nem rodów  i re s ta u ra c y j 

iprzypom nienie. W myśl dekretu z 
grudnia ub. r. odprawie łowieckiem.

po upływie dziesięciu. dni od rozpo
częcia czasu ochronnego sprzedawa 
nie, kupowanie, przewożenie i prze
noszenie objętej ochroną zwierzyny 
oraz świeżych skór tej zwierzyny, 
jak również podawanie takiej zwie
rzyny w jadłodajniach jest wzronio- 
ne. Przekroczenie powyższego prze
pisu zagrożono grzywną do 500 zł. 
Inh aresztem do 6 tygodni, nadto 
zwierzyna lub świeże jej skóry u- 
legną konfiskacie na rzecz zakła
dów dobroczynnych. Z dniem 26 b. 
m. kończy się czas sprzedawania 
zajęcy oraz handel świeżemi ich 
skórami. -

Z Sosnow ca.
(s) O dczyt. V/ lokalu związku 

metalowców na kolonji Staszic prof. 
Rzadkiewicz wygłosił onegdaj od
czyt p. t. »Wspódzielnie robotnicze«.

(s) S ta ty s ty k a  m ieszkańców  
S o sn o w ca . Jak wykazuje osiatni 
spis ludności, Sosnowiec posiada 
103.715 mieszkańców.

(s) O dnow ienie u szk o d zo n e j 
polichrom ii. Odnowienie zniszczo
nej polichromii w kościele parafial
nym z powodu nieodpowiedniej po
ry zostało odłożone do wiosny.

Jest nadzieja, że ofiarność społe
czeństwa przyczyni się do przywró
cenia wyglądowi wewnętrznemu ko
ścioła świetności... przedwojennej.

(s) „N iedom agan ia  w usfaw o- 
dastw ie  polskiem ". W dniu 22 b. m. 
w sali gimnastycznej T. U.R‘ w Mo- 
drzejowie prof. Sieradzki wygłosił 
odczyt na temat »niedomagania w u- 
.stawodastwie polskiem«. Po odczy
cie zabrał głos przewodniczący T. 
U. R. p. Cepił (P. P. S.) i wezwał ze
branych aby przy zbliżających się 
wyborach pamiętali o tern, że nadeszła 
pora decydująca ujęcia rządów w 
swe ręce. Zebranych było około 
80 osób.

(s) Z jazd  ro lników . Dnia 22 b. 
m., w lokalu stow, właścicieli nieru
chomości, odbył się pierwszy walny 
zjazd drobnych rolników pow. bę
dzińskiego pod przewodnictwem p.

jarom ia, sekretarzował p. Żurek.
Na zieździe dłuższy czas oma

wiano sprawę nowej ustawy górni
czej która dotyczy posiadaczy grun
tów, objętych koncesjami.

Po dyskusji, w której zabierali 
głos pp.: Przybyłek, Piętka, R. Kicki 
Żurek i Kubisiak, sprawę poprawek 
w nowej ustawie przekazono do za
łatwienia zarządowi. Do zarządu 
wybrano po 1—2 delegatów z każ
dej gminy i miasta, w skład którego 
weszli: J. Nobis z Czeladzi, Przyby
łek i Kubisiak z Milowic, J. Jaron z 
Wojkowic Kom., Feliks Głażewski z 
Wojkowic Kość. G. Swierczak z 
Niwki, T. Drożdż z Grodźca, Wł. 
Zieliński z Zagórza, Fr. Szade i A. 
Piętka gm. olkusko-siewierska, T. 
Lekston - Sławków. R. Kicki i W. 
Jaworski Dąbrowa, Sf. Danecki Go- 
łonóg, T. Kubański Bobrowniki, !. 
Wolff i A. Łabuś z Sielca i P. Ga
win z Małobądza. Komisia rewizyj
na: N. Madei, J. Żurek, St. Gonera 
z Dąbrowy, zastępcy: Stanisław Ur
bańczyk z Dąbrowy I Fr. Chytry z 
Porąbki.

Podział mandatów pomiędzy 
członkami zarządu nastąpi na naj- 
bliższem posiedzeniu.

(s) Z asp y  śn ieżne. W ciągu ca
łego dnia i nocy onegajszej padał 
obfity śnieg, pokrywając powierz
chnię ziemi na wysokość blisko 
pół metra. Wobec zasypania linii, 
ruch tramwajowy był na parę go
dzin przerwany. Skorzystali z tego 
skwapliwie właściciele autobusów 
i cieszyli się, że łaskawe Niebo ze
słało obfity śnieg i... pasażerów. 
Również wskutek śnieżycy wszyst
kie pociągi dalekobieżne przycho
dziły z kilkugodzinnnm opóźnieniem.

Już wczoraj puszysty śnieg za
czął powoli topnieć, jest więc na
dzieja, że wkrótce będziemy mieli 
ze śnieżnej bieli — błoto i skończy 
się sanna, której używają zagłębiacy.

(s) D alsze a re sz to w an ia  cz łon  
ków  b an d y  Z ielińskiego. Policja 
prowadząc dalsze śledztwo w spra
wie bandy Zielińskiego, aresztowała 
brata herszta bandy — Antoniego 
Zielińskiego, który był w stałym 
kontakcie z bandą. Zieliński był u- 
żywany przez herszta bandy do 
czynności podrzędnych. Jednym z 
głównych jego zadań było utrzymy
wanie kontaktu z szoferem Szafrugą 
i dostarczanie dla bandy środków 
lokomocji na wszelkie wyprawy.

(s) S z ta n d a ry  kom unistyczne. 
Onegdaj, jako w ostatnim dniu ty
godnia, poświęconego pamięci Róży 
Luksenburg, Liebknechfa i Lenina, 
komuniści wywiesili w różnych 
punktach miasta kilka czerwonych 
sztandarów z napisami treści anty
państwowej.

(s) U siłow anie sam o b ó jstw a . 
W dniu 21 b. m. Stanisław Sas, ro
botnik walcowni »hr. Renard«, lat 
52, usiłował pozbawić się życia 
przez poderżnięcie sobie gardła 
brzytwą. Powodem samobójstwa był 
mały zarobek, wskutek czego ro
dzina znajdowała się w nędzy. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej Sasa 
pozostawiono w domu.

(ś) K radzież. W dniu 22 b. m. 
Michalina Grabowska zam. w S o 
snowcu przy ul. Małachowskiego 
Nr. 22 zameldowała, że nieznani 
sprawcy skradli z jej mieszkania 
garderobę wartości 100 zł.

Z Będzina.
(b) Z  listów  do  redakcji. Pan 

Józef Podsiadło, zamieszkały w Bę
dzinie, ul. Warpienna Nr. 26, nade
słał nam sprostowanie w kfórem 
oznajmia, że bandyta Rybak zasrze- 
lił się nie na Warpiu, lecz na Ksa
werze.

(b) Z jazd  delegatów  s tra ż y  
ogn iow ych . Dnia 19 lutego w sali 
magistratu będzińskiego odbędzie 
się walny zjazd delegatów straży 
ogniowych pow. będzińskiego i za- 
wierckiego.

Na zjeździe omawiana będzie 
sprawa uroczystości św. Fiorjana, 
zatwierdzenie budżetu na 1928-29 rok, 
sprawozdanie kasowe oraz szereg 
spraw zawodowo - organizacyjnych 
początek o godz. U-ej przed poł.

(b) Ław nik 1. K ozłow ski. N a 
osfafniem posiedzeniu zarządu mia
sta wydelegowano ławnika i. Ko
złowskiego na członka zarządu obwo
dowego funduszu bezrobocia.

Z Dąbrow y.
(d) Z ab a w a  k a rn aw a ło w a . 

Dnia 1 lutego t. j. w środę, w sa
lach resursy miejscowej związek za- 
wodowyy pracowników miejskich w 
Dąbrowie urządza zabawę karnawa
łową.

Zabawa urozmaicona będzie nie
spodziankami oraz konkursem^ dia 
pań i panów z nagrodami. Stroje 
dowolne.

(d) Z ab a w a  rzem ieśln ików . Dn, 
i lutego w sali »Ogniska« odbędzie 
się zabawa karnawałowa urządzona 
staraniem stow, rzemieślników w Dą
browie.

Komitet zabawy szykuje wiele 
niespodzianek aby uczestnicy lei 
mogli wesoło się ubawić.

Z Zawiercia.
(z) Z a rz ą d  f-w a poży czk o w o - 

o szczęd n o śc io w eg o  w Zawierciu 
zawiadomił swych członków, że du. 
12 lutego r. b. odbędzie się walne 
zgromadzenie dla rozstrzygnięcia 
ważnych spraw, tyczących się egzy-
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y  Kołdry X
*  gotowe i na zamówienie 
poleca Magazyn Bławatny

1 .  Mieszalski
W Sosnowiec, Hale „RszbmIu” A

Udzielamy JrA  
f  \  k re d y tu ,

Ogłoszen ie  p rze t a rgu .
Wydział Powiatowy potrzebuje do budowy szpitala 

w Myszkowie 50 rn3 drzewa kantowego sosnowego—loco 
stacja kolejowa Myszków.

Reflektanci mogą się zgłosić do biura Wydziału Po
wiatowego w Zawierciu po wykaz potrzebnego drzewa.

Termin wnoszenia ofert 10 lutego 1928 r.
Przewodnlszągy Wydziału Powiatowego

STAROSTA:
{—) Cz. Kowalski. ,

5fr 4. Nr. 19.

stencji między innemi i zmianę sta
tutu, mianowicie zmiana nazwy spół
dzielni, podniesienia wysokości u- 
działu, dokładnego określenia ope
racji spółdzielni, powstałe Jpo dniu 
1.X.1927 r.

Członkowie dawni tego t-wa za
wiadomieni zostali, że udziały ich 
»narazie« zostały obrócone w cało
ści na pokrycie slrai, poniesionych 
przez iwo, więc proszeni są o do
pełnienie udziału (raczej powtórne 
wpłacenie udziału.

(z) Z  życia  strzelców . S tara- 
im  związku strzeleckiego w Za

wierciu w domu ludowym T. A Z. 
wystawiony był dramat w 6 odsło
nach z prologiem: »Smierć Okrzei« 

Dochód przeznaczono na cele 
kulturalno-oświatowe.

(z) S ta g n a c ja . Na terenie Za
wiercia daje się odczuwać w ku- 
piectwie i drobnym przemyśle znacz 
na stagnacja.

Kupcy i drobni przemysłowcy 
poczęli dopuszczać weksle do pro
testu." W sobotę ubiegłą do miejsco
wego rejenta oddano 160 weksli, z 
których 90 zostało protestowanych.

(z) K om uniści w Z aw ierciu . 
Od pewnego czasu daje się zauwa
żyć forsowną pracę komunistyczną 
na terenie Zawiercia i okolicy, obja
wiającą się rozrzucaniem antypań
stwowej bibuły i wywieszaniem 
sztandarów.

Ostatnio w nocy z dn. 20 na 21 
bm. wywieszone były 2 sztandary 
na kominach fabryki Hulczyńskiego.

Władze bezpieczeństwa wdrożyły 
energiczne śledztwo.

Pan SeldftaSi6* Zycie-Gospodarcze.SB

komedia w trzech aktach Al. hr. Fredry.

Bardzo to ładnie ze strony dy
rekcji teatru miejskiego w Sosnow
cu, że nareszcie zdecydowano się 
na wystawienie komedji polskiej. 
Wybór był trafny. Sięgnięto bowiem 
do wielkiej skarbnicy humoru pol
skiego i wystawiono jedną z najlep
szych komedyj Al. hr. Fredry —- 
»Pan Geldhab«. Sam a jednak reali
zacja »Pana Geldhaba« na naszej 
scenie nie była tak dobrą, jakby to 
sobie życzyć należało.

Pomijając już sprawg dekoracyj, 
która z braku odpowiednich warun-r 
ków przedstawia się nader ujemnie, 
pozostaje jeszcze ważniejsza kwestia, 
należytego przygotowania sztuki.

Musimy sobie wręcz powiedzieć, 
że »Pan Geldhab« nie był należycie 
przygotowany. Dyrektor Zbucki w 
popisowej roli tytułowej wzbogaco
nego dorobkiewicza wykazał nie
przeciętny talent i może on godnie 
stanąć w szeregach głośnych wyko
nawców tej roli. Pani Topolska w 
roli córki Geldhaba — Flory potra
fiła należycie odtworzyć nieszczery 
sentymentalizm i próżność zmanie
rowanej córki dorobkiewicza.

Pan Brandt w roli majora, przy
jaciela Lubomira i p. Jaglarz w roli 
Lubomira robili, co mogli. O pozo
stałych wykonawcach niema co 
wspominać; powtarzali oni za sufle
rem słowo po słowie, sztywni, jak 
manekiny w szopce.

(f)

Z sądu okręgowego w Sosnowe
Kosynier z B łędóya.—Kradzież sk ó r.—Za uprawianie chemii.

ią d  okręgowy rozpoznał sprawę 
z oskarżenia Antoniego Krzyśko, 1. 
55 ze wsi Błędów, powiatu będziń
skiego, oskarżonego o ciężkie po
bicie swego szwagra Marcina Łu- 
naka. W lecie ub. r. obaj szwagro- 

'■\ pokłóciwszy się podczas ko- 
łąk, graniczących do siebie, 

poczęli się bić. Początkowo okła
dano się pięściami, potem zaś Łu- 
nak schwycił za widły i zaatako
wał Krzyśkę. Krzyśko, broniąc się, 
odparowywał ciosy kosą, przyczem 
przeciął Łunakowi paice lewej ręki. 
Krewki Krzyśko posiedzi za to dwa 
tygodnie w więzieniu.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
mieszkańcy Sosnowca (Dębora G ó 
ra) 20-letni Czesław Buła i 21 -letni 
Józef Figiel: pierwszy, jako oskarżo
ny o kradzież 14 surowych skór z 
wozu kolejowego na stacji w S os
nowcu, wartości 1200 złotych, będą-

W pasażu Simonsa, Warsza 
ieści się ognisko oficerskie, 

..terego kierownikiem jest zamiesz
kały przy ognisku sierżant z ko
mendy miasta, Jan Markiewicz. W 
sobotę wieczorem poznał on na uli
cy jakąś młodą kobietę. Pod dłuż
szej pogawędce zaprosił ją do siebie.

Onegdaj około- godz. 7-ei w 
mieszkaniu Markiewicza rozległ się 
wystrzał. Na korytarz wybiegł Mar
kiewicz, wołając — zastrzeliła się! 
i wzywając pomocy. — Wkrótce 
przydał lekarz pogotowia, który ko
bietę z przestrzeloną klatką piersio- 
w - w iie ciężkim przewiózł do 
S/W—.-jiW . Rocha, gdzie, po odzys-

GIEŁDA.
Warszawa,

Nowy tork 8.90
I.ondyn 43.45—43.44 i pół—43.45
Paryż 35.03 
Wiedeń 125.65 
P raga 26.41 i pół.
Szw ajcaria 171.70
Holandia 559.60
Doi. War. fr. obr. 8 88 i pół
5 proc. Poż. Prem. Dolar. zL 62.50 —

Tendencja utrzym ana.
AKCJE.

Warszawa,
Bank Dyskontowy 136.00 
Bank Handlowy 125.00.
Bank Polski 162.50—163.00 
Bank Zachodni 33.00 
Bank spół. zarobk. 91.00 
S piess 155.00.
Et. Dąbrowa 65.00
Siła, i Światło 92.00—93.00
Chodorów  175.00
Gródek 15.00
W ysoka !-13.00
Węgiel 96.00
Nobel 59.00
Modrzejów 41.00
Ostrowiecki 82.50—31.75
Rudzki 49.00
Starachow ice 60.50—59.25—50.75 
U rsus 12.00 
Pustelnik 54.00

Tendencja: słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA,

Poznań,
Zyto 38.70 -59.70 
Pszenica 43.50—46.50 
jęczmień przemiałowy 53.00—55.00 
jęczmień browar. 59.50—41.00 
Owies 32.75—54.75 
Otręby żytnie 27.90—28.90 
Otręby pszenne 27.25—28.25 
Mąka żytnia 70 proc. 55.25 
Mąka żytnią 65 proc. 56.75 
Mąka pszenna 65 proc, 65.75—69.73 
G roch polny 48.00—53.00 
G roch Viktoria 60.00—32,00 
Grocis Fólgera 55.00—65.00

23.1.

62 60 
62.25.

23.1.

23.1.

cych własnością Szlamy Pieprza, 
drugi zaś, jako oskarżony o paser
stwo. Buła tłumaczył się, że kra
dzieży dopuścił się z biedy. — Sąd 
skazał Bułę na ośm miesięcy, Figla 
zać na trzy miesiące więzienia, za
liczając im areszt prewencyjny.

24-ietnia Jadwiga Kostecka, mie
szkanka Sosnowca (ul. Nowopo- 
gońska) odpowiadała przed sądem 
za kradzież spirytusu, wartości 2000 
złotych, w fabryce wódek Wł. Po- 
smykiewicza. Jak wynika z przewo
du sądowego, Kostecka zalrudn. przy 
wypróżnianiu beczek spirytusu, odle
wała spirytus, wlewając wodę, po
czerń skradziony spirytus sprzeda
wała znajomym po niskiej cenie. 
Nadużycie wykrył sam właściciel 
fabryki p. Posmykiewicz, oddając 
sprawczynię pod sąd, Kostecka 
skazana została na trzy miesiące 
wiezienia.

Pmóś w szkole mniejszościowej.
Nauczycielka przysparza uczniów.

Nauczycielka szkoły mniejszo- Ojcem jest również nauczyciel
ściowej w Orzegowie na G. Śląsku, mniejszościowy p. T. z Wielkich 
panna Charlotte B. powiększyła w Hajduk.
naturalny sposób zastęp obywateli Fakt ten wywołał ogólne poru-
mnicszościowych. szenie i wielu z rodziców odebrało

Przyszły bohater przyszedł na dzieci ze szkoły niemieckiej a zapi- 
świat w klasie w czasie nauki. sało do szkoły polskiej.

Krwawy dramat w ognisku ofloerskaem
kaniit przytomności podała się ona 
za Józefę Otocką, lat 26, przybyłą 
onegdaj z Aleksandrowa Kujaw
skiego.

Na miejsce wypadku przybyli 
żandarmi przeprowadzili dochodze
nie i Markiewicza aresztowali. Ba
dana przez żandarma Otocka nie 
chciała udzielić żadnych inforrnacyj. 
Natomiast przedstawicielowi prasy 
powiedziała:

'— Postrzeliłam się sama.
Na pytanie «dlaczego»? — od

rzekła:
— Zbyteczne i tak idę do grobu.
Zawodu swego Otocka również 

nie chciała wyjawić.

I DU
famsssaas:

Rzepak 65.00-70.00 
W yka 30.00—53.00 
Peluszka 30.00—53.00 
Lubin żółty 24.00—25.00 
Łubin niebieski 23.00—24.00 
Seladera 23.50—24.50 
Koniczyna czerwona 220.00—510.00 
Koniczyna biała 180.00—2S0.00 
Koniczyna szwedzka 260.00—520.00 
Koniczyna w łuskach 60.00—80.00 
Koniczyna żółla odtłuszczona 150.00—180.00 
S iano  luźne 5.50 
S tom a żyt. prasow ana 3.10 

Usposobienie spokojne.

Pierw sza Wytwórnia Parasoli 
w Zagłębiu

„ELEGANT”
w S osnow cu , M odrzejow ska 13 

T ele fo n  10-27.
x-'V . P o le c a  r.a  nadcho-

d zą cy  se zo n : dam- 
sk ie i męskie parasole 

S E 9 n a jm o d n ie jsz e  po naj-
• tańszych cenrch orai 

P rzy jm u je  w sze lk ą  re- 
■ '  ^  E-; p e ra c ję  i pokrycie pa

rasoli.
UWAGA: W ytwórnia została p rzen iesonj 
do ’większego iokalu z Modrzejewskiej 2 
pod 18, oficyna ! p.
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DROBNE OGŁOSZENIA.

M i ó d
naturalny kuracyino-Gdżywczy (pod gwa
rancją) 5 kilogram owa blaszanka tylko 15 zt

Grzyby prawe lii a! a
w cenie 20 i 24 zł. za kilogram 

w s k l e p i e  
Koziołkowa I lędryezka

SOSNOW IEC, 5-go  Maja 21.

Głuchota u le cz a ln a ! Fenomenalny wy
nalazek „E u fo n ja“ zadem onstrowany 

specjalistom . — Sam i się w domu wyleczy
cie z przytępionego słuchu i cieknięcia z u- 
szów. — Liczne podziękowania. — Poucza
jącą broszurę wysyła bezpłatnie na żądanie 
„ E iifa n ja 44 Liszki koło Krakowa.

P aryżanka udziela lekcji i konwersacji 
francuskiego. Bliższych informacji u-

,-dzieia filja „Expresu", Będzin.

Do sprzedania papier czysly biały na kg. 
W iadomość w Expresie.

O o łrze b n y  czeladnik szewski na robotę 
*  tergową dam ską. Będzin, Szosow a 1. 
A. Fiderkiewicz pod” Koszelowem.

Panienka rutynow ana poszukuje zajęcia 
w jakimkolwiek handlu. Dąbrowa, Ja

worowa 12. Slrąm czynska.

N iniejszym podaje do wiadom ości, że 
weksel podpisany przezemnie i żyro- 

wany przez Slanisława Zapale i Zubla nie 
wypełniony na Zł. 500.— anuluje z powodu 
zgainięcia Marcin Zapała.

O a d jo a m a ło rz y !  g d y  o d b ió r  s ła b n ie , 
Sr€. m a g n esu jc ie  słu ch aw k i w firm ie  
„ S fe r4* P iłsu d sk ie g o  14, te l. S -28.

Druk. „Expresu Zagłębia14 Sosnowiec, ul. Teatralna, teł. 4-94


